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CZAS
I rzyjm nją się do umieszczenia w Inieratach 

ogłoszenia , o d ez w y , UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju , tyczące się 
przem ysłu, hanil.u , ro ln ic tw a, sprzelaży, k u p n a , dzierżaw itp. za oplata:

Od wiersza drobnego za jednorazow e umieszczenie po 7 centów, za następne po S ‘/ t  

centów. D o każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z  pieniędzmi prenum eracyjnem i i inserutowemi przesyłane być winny franko 
do B ióra E kspedycji „ C z a s u " .

L i s t y  rek-amacyjne nieopieczętowane n ieu legaj, frankowaniu 
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.
Kękopisma nadesłane Bedakcyi nie zw racają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K rak ów  31  lu tego .
Rzecz o kadastrze

w  G a l ic y i
przez  Kornela Krzcczunowicza.

(Patrz Oto* N ra 8, 9, 1o, 12, 14, 15, 1 9 , 20, 21, 22, 27, 29,
31, 32 33 34, 37, 38 , 39 i 4 0 .) ,

(Ciąg dalszy).
§ 87. Ze stawów, które nie mogą być uprawia­

ne, jako też z jezior i moczar, przychód w natu­
rze nie oblicza się. Tylko jeżeli ono w lecie 
ci&mi wysychają, i jeżeli te części jako łąki lub 
pastwiska mogą być użyte, ^tedy wykazany m® 
być przychód, jaki one rocznie przynoszą. Także 
przychód w trzcinie, jaki to gruuta dają, powmien 
być w przecięciu z lat kilku obliczony i oszacowa­
ny (§§. 128 i 129. instr. d» przepr. anc. i §. 51 
tej roxprawv.) Przychód zaś ze siewów, które mo­
gą być uprawiane, ma być, jak się zdaje, szaco­
wany przez porównanie z gruntami blisko lezące- 
mi z klóremi te stawy mają podobicns-wo (§. 52
instr. dla gmin).

W niejednym jednak miejscu zsjdą wi Ikie tru­
dności w osądzenm, ety grunt, który staw z? mu- 
jp, może być osuszonym i uprawionym (1. j. jak0 
rola, I ka lub pastwisko użytym), i jaka jego część 
do uprawy byłaby przydatną? Wielkie stawy w Ga­
licji wschodniej nie można równać * stawkami a 
raczej sadzawkami w krajach zachodnich; te ostat­
nie spuście i osuszyć ł*two, a nawet one często 
tak są urządzone, iż grunt tylko kilka lat stoi pod 
wodą, « potem ; suszony na kilka lat rolą się staje. 
Nasze wielkie lawy jednak potrzebują znacznych 
na osuszenie nakładów, a nie jeden spuszczony 
staw dopiero w kilkadziesiąt lat po puszczeniu 
stał się jako rola lub łąka użytecznym, i to tyho 
w części, bo reszta pozostała błotem **). Wielkiój 
przeto przezorności potrzeba przy paryfikacyi sta
•to a* lnnem' gruntami, a właściciele obszernych 

awów szczególniejszą na tę sprawę uwagę zwró­
cić powinni.

§ 88. Ukończywszy obliczenie przychodów w na­
turze w kuku pogranicznych gminach, mających 
podobne do siebie stosunki gospodarskie, zgroma­
dzić ma komisarz przełożonych gmin i gminnych 
urzędników pomocniczych i, z odwołaniem się do 
ich własnych podań, i zeb anych dat, zasięgnie 
ich zdania o stosunku wartości, w jakim grunta 
pojedynczych gmin między sobą zostają. Rezultat 
tej pertraktacyi spisuje się w osobnym protokóle. 
(§ 143 instr. do przepr. szac.). Gdy dawni dziedzi­
ce włości w podobnych sprawach najlepsze dać 
mogą wyjaśnienia i gdy oni tatże są przełożonymi 
awoich terytoryów, a przeto nie gorszymi jak wój­
towie gmin, spodziewać się więc możemy, iż oni 
do spomuionych pert>-aktacyj wszędzie powołani zo-

przy obliczaniu nakładu na role ani w rtość na­
wozu, ani wywiezienie go w pole, ani też przywie­
ziecie produktów P la i złożeni a ich w miejscu

§ 89. Podług przepisów, zawartych w § 147, 
154 i 156 instr. kadastr., nie mają się uwzględniać

s*) W  państwie Komarniańskiem obw. Sa-i boskiego, mamy 
tógo pizykłady.

. . . . ---------  .V... miejscu
sch o w a n ia , i to  z oj przu-zy y , ż e  przy ozn a czen iu
przychodu w  n a tu rze  me zo sta je  o b liczo n y m  p o ży  
tek  . M J 8- . O dp adków  z b o ż o w y ch
(A b fa lle  > j .  p ła w y  a m o ż e  i u im y), k tóry  to

datki ma W'e° ry* wsz?stkie '"Pomnione wy

s,'e iedil!Sk *daje, że pożytek ze słomy i 
nft°nnkrv/. V f bozow}ch nie wystarczy j igdy nawet 
,i„rflbi/V. i t , os*lów utrzymani:, budynków gospo- 
nvm t b- -re to kos,ta przy szscunfeu kadastral-

P • ł e D,ł Są Gwzględnione.
oz)tek zaś z bydła nie przychodzi darmo. Aby 

go uzyskać, potrzeba, prócz kosztów na obsługę, 
w szacuntu kadsstralnym nie uwzględnionych, ło- 
z- wydatki na karmę bydła, a bydło zjada nietyl- 
ko słomy i plewy, których wartość, jak powiedzie­
liśmy, na koszta budynków nie wystarera, lecz tak­
że: siaoa, owies, różne uprawiane trawy, r -śliny 
okopowe itp. pr dukta, które w kadastrze do przy­
chodu z gruntów są policzone.

Pożytek z bydła nie pokrywa wydzdków na je­
go obsługę i karmę łożonych- 84). Każdy gospodarz 
wolałby żadnego nie trzymać bydła, i wszystkie 
produkta bydłem skarmione, sprzedać po cenach 
nawet trochę niższych niż targowe, gdyby mógł ta 
kie ceny za wszystkie surowe płody osiągnąć, i gdy­
by mógł obtjść się bez nawozu. Produkcya więc 
nawozu stanowi koszt znaczny, pożytkiem z bydła 
nie pokryty, którego uwzględnieni) przy szacunku 
kadastralnym, jest tem pr trzebniejszem, gdy on jest 
czyniony dla pdnieser.ua produkcyi z gruntów, 
którą kadastr oszacowuje.

Przyjmowanie, iż nawóz pokrytym być ma nie- 
dostarczającym na to pożytkiem ze słomy, z plew i 
z bydła, sprowadza nierówność w oszacowaniu grun­
tów między gruntami lepszemi, które mniej nawo­
zu potrzebują, a więcój słomy i plewy dają, a gor- 
stemi, które więcój nawozu potrzebują, a mniej 
słomy i plewy prodokoją, jakoteż między gminami, 
które mniej na nawóz łożą, a takiemi, które wię­
kszym kosztem np. kosztem zkarmienia siana z ob­
szernych łąk nawóz i produkcję z roli zwiększają.

Koszt wywozu gnoju w pole i przywozu produ­
któw z pola, zostaje zupełnie nie pokrytym i nie 
uwzględnionym, skąd wynikać musi nie tylko nie­
dokładność w szacunku, lecz także bardzo znaczna 
nierówność szacunku między pojedynczemi gmina­
mi. Weźmy np. małą wieś, w której gospodarze 
mają całą swoją posiadłość blizko domu (a tskich 
jest najwięcój w zachodnich prowincjach), i poró­
wnajmy ją z wsią (jakich jest bardzo wiele w Ga­
licyi), której mieszkance mają posiadłości, złożone 
z parcel pól ornych porozrzucanych, o V2 mili, 
m le, & czasem dwie mile odległych. Przyjmijmy, 
że pierwsza z tych wsi ma przeciętną do ról odle­
głość 200 do 300 sążni, druga zaś pół mili (2,000

5‘) Rzadkie wyjątki od tej reguły zdarzyć się mogą tylko 
w kryjach bardzo industryjnych i ludnych, a i w tych nawet 
tylko krowy mlekiem stosunkowo większy mogą dać pożytek.

sążni), a obie, nawożąc role co 6 lat, potrzebują 
na jgnojenie jednego morga 90 naszych zwykłych 
f ir gnoju, i msją cenę kadastralną dnia ciągłtgo 
na 20 kr. m. k. ozuaczoną,— więc pierwsza będzie 
potrzebować na nawiezienie morga w letniej porze 
około 6 dni ciągłych w wartości 2 fl. ta. k., dru­
ga zaś około 18 dni w wartości 6 fl. m. k., a wy­
datek ten, podzielony na lat 6, wynosić będzie ro­
cznie. w pierwstej gminie 20 kr. w drugiej zaś 1 
11. 12 kr. m. k. na morg.

Znaczniejsza jeszcze będzie różnica między temi 
dwiema gminami w wydatku na przywóz produk 
tów z pola, co roku się odbywający, przy którym 
odległość nie tylko bardzo znacznie pomnaża wy­
datki w użyciu sił roboczych, lecz także bardzo 
często jeszcze i ten skutek sprawia, iż zboże, któ­
rego przywóz przez odległość został opóźniony, sło­
tą na polu zmoczone, gorszem się staje i nowćj do 
wysuszenia pracy potrzebuje, a czasem całą war­
tość straci.

Instrukcya kadastralna omija także koszta ścią­
gania kopie, stercema i przywozu siana i otawy 
z łąki do zabudowań gospodarskich (§ 157 instr. do 
przeor, gruntów), a przecież te koszta są bardzo 
znaczne, szczególnie w gminach, mających łąki od­
ległe, których w Galicyi mamy bardzo wiele.

Z przytoczonych tu przyczyn sądzimy, iż koszta 
produkcji nawozu, stercenia lub składania produ 
któw w brogi i szopy,, nie mogą być pomijane. 
Szczególnie zas koszta wywozu gnoju i przywiezie­
nia produktów z pola, przy odleglejszych gruntach 
bardzo znaczne, powinny być dochodzone i obliczo­
ne; inaczćj bowiem szacunek byłby nie tylko nie­
dokładnym, lecz także nie odpowiedziałby głównemu 
celowi kadastru którym jest równy szacunek do­
chodu z gruntów dla ws-.ystkich prowincyj, gmin 
i dla pojedynczych posiadaczy gruntów.

(Dalaiy dąg nastąpi.)

K o r e s p o n d e n c y a  C s a s u

Tarnów  18 lutego.
(a. m.) Najgorętsze żyozecit całego kraju t o  

wsrzysrą usiłowaniom p. Trzeo’eskiego względem 
zaprowadzania w nas'ym kraju Towarzystwa za­
bezpieczenia od szkód ogniowych, ale n:r*uca 
nam eię mimów  lnic pytan e: Dla czegóż to dzieło 
zars-z w swoim zarodzie rob ć nirdoktadndm - kar­
ło watem? T. k jak program dziś opiewa, ma to 
być instytuya ozyrto szlacha ka — czyli polak ch 
posiadaczy większych dóbr zicmakioh; albowiem 
wykluczone mają być miasta i ^ciasteczka.

Pytam się przeto, któż może asekurować w tóm 
tworzącóm s ę  Towarzystwie? Miasta i mis steczka 
wykluczone — chłop u ras dobrowolnie się wy­
klucza i nigdzie swych budynków nie asekuruje, 
* nawet dla nadzwy zaj małćj warteżoi onychże, 
siania eo asekurować a od włatoimeli i dzierżaw­
ców dóbr ziemskich wyznani* mrjżeszowego, takie 
niema się co spodziewać, : by budynki w tworzą- 
cóm się Towarzystwie asekurowali. Pozostaję przeto 
do asekurowania jedynie wyłąoznie budynki dwor­
skie po wsiach w.ręku rzl«ohty polskiój będące,

CZĘŚĆ U T K M C K O - M n S n a M ,

TEATR POLSKI W  KRAKOWIE.
KOM EDYE FR E D B Y .

jaiae krytyka traktować — , ----- r-
romantyrm i T  8łoW7’ Pot«Piać n* T \  L ? u 
tyle innych e mu wybryki minęły jak
przypisać? Ot - ^  a kom3< ŷe zostały- Czemu to 
ludzkićj wysnute 00 rozumce> co z głębi natury 
wyćrubowanój f,’nfâ . aaw®*"> gdy tymczasem płody 
chodzę, zostawiając czas . p y ­
sznie. Najlepszy p,° a sce ^Pchn.ętym n.esłu- 
Nadaremnie pr*eSu^łaad .na komedyach Fredry.
tylu nowćzy.h p isarzy^  8,ę P° sceLm0 
wie nie wytrzymuje7 Edł; « * tyoziivch; żadna pra- 
dość raz widzieć, choćb^^“  porówcama. Każdą 
ae bywają dobrze, bo ła tw n ^ t  8ran%» ® Kra

przykrzę « ę  wad*. <̂  ^ ę °ć j, aktor natrafia 
w mch na tak obszwne pole, ŻQ wieloVrotnie m0.

występywać, i jesreze czuć, że nie w8zy8tko 
oddał oo się mieściło w jego roli. z  te j
du uważam je ra najwyborniejszą szkołę. Podo­
bnie i*k na Molierze, tak na F red «a

aau.zy i nie nabierzo poję i*» co je charakter. 
Cienie char*k er:w, półchar < tery wy i*lif ,wane 
na tak zwany polor tow.*r*y«ki, bywają tylk pro- 
stenii czynnikami zd r.euia lub -ntrygi, w kló;ój’ 
skucia się zwykło cały interes. Sztuk; tedy ztj- 
muiąca li sum* treścią, n ie lu d zi z -ję-.iia dla o- 
sób. Pr szę sobie przypomnieć c^y kto zapamię­
tał by jedną figurę z u wszyok njts .yoh kcm i- 
dyj, figurę coby miała tak wyraziste rysy, tak 
zdecydowany charakter, taki jednolity odlew, j ak 
Geldhob, Radost. Czcśnik, Papkin, R jent, J 0- 
wialskt, Łitka? Dzisiejsi bohaterowie sceny mają 
przymioty i wady, śmiestności i zdr żnośoi ładzi 
jakich codziennie się widzi; przeciwnie w noms- 
dyach Fredry są indywidua wyniesione do potęgi, 
dramatyczne olbrzymy, d?i ł*j»(,c Prz?z siebie i 
z żiebie. Ztąd niezmierna tam sił* akcyi poa-ąga 
ją ca widza, nie tój akcyi zasadzonój na częstój (mia­
nie soen, na przygotowanych i n’eprzygotowsiaych 
efektach, ale na tym spokojnym pochodzie, oo 
p rty konieozu. żcią nie zatrzymuje się na ohwilę. 
Ciężkość gatunkowa jego figur sprawia* że wie­
rzymy w ich rzeczywistość, że im się dajemy pod­
bijać. Nowsza komedyii, z małym bardzo wyjąt­
kiem abdy ko wała z tego wszystkiego, stosując 
gię niby do duoha czasu i smaku. Chciało się jój 
być naturalną, a a<;stała ckliwie pł«ską- J żęliby 
tedy czego należ,ło życzyć nafczój sceni , to żeby 
wyrobiła sobie spacyaluość w przedstawismu iro- 
medyj Fredry. Do tego jed isk trzeba przystęp - 
wać z wielkiem zamiłowaniem, i poć*ięoić więoó 
CZ48U i pracy, niż się z..ykłym_ sztukom poświę­
ca. Re wnosić można z usposobienia publiczności, 
nie zrazi się ona częstótn powtarzaniem Zemsty,

( udzoziemczyzny, Geldhaba, i wznowi w e  a Siu- 
bów panieńskich, Dożywocia, Męia i Zonyt et 
nommejezych komed.yj. Priez częcte powtarzanie 
Fredro n e s'raci, owsssm róść będzie; bo juk się 
posiedziało, akl.jfowe Studynjąo go, odtrry -ać 
w nim będą coraz nowe bogactwa, któremi po­
dzielą się % publicrnością, w miarę jak zostsną 
udzielnymi pan«mi roli. Publioiność w t»k?m ra­
zie zawsze będzie uwsź ła za nowość sztukę wi 
dzianą już razy kilka, bo się spodziewać może 
czegcś nowego p i grzo aktora. Dotychczas nie 
możemy powiedzieć, żeby przedstawienie Zemsty 
i Cudzoziemczyzny po pierwszy raz od lat kilku 
sprawiło zadowolenie, chooia* z drogój strony 
zwr-żająo na krótki czas do przygotowania się 
przedstawienie było tój natury, odsłomło takie 
przy mioty w niektórych grający^, że tylko pracy 
i wprawy potrzeba, aby gra rt«s się godną sce- 
niTznyoh arcydzieł caszój literatury. Publiczność 
zebr na licznie, z widoczną roskoozą przypatry­
wała się tym kreaoyom narodowego jeniuszu, i 
dt-wała oklaski nistylko słowom autora, «]e j grze 
ilekroć takowa wybiegała nstd mierność. Ani wąt- 

» że ta sama publiczność zrozumiałaby dątność 
w n y  naszój w ozęstóm powtarzaniu komsdyj 
hredry, i przyn siłaby nie samą próżną cieka­
wość dowiedzenia się treści, ®10 *ądzę upajani* 
się tym pięknym ję ykiem i tóm bogactwem dra 
matyoznego żywieła.

Do uw ag tych pobudzdy przedstawienia Zemsty 
i Cudzoziemczyzny. W  pm pysznój roli Cześnik* 
Wystąpił p. Królikowski. Szozególniej w pierwszych 
8ce*i4,oh wybornie umiał zjednoczyć w sobie po­
wagę dawnego sclachob a  e żywtśoią temjieramen-

albowirm według ogłoszonego Jr  gramn, sam p. 
Trzecieski d.mu z.jetdnego w miasteozku Cięż 
kowicsch będącego, lubo do dworu i dominium 
Bogumo«io należącog , w Towarzystwie tworzą- 
cem 'ię niemoże zabezt i;czyć i szufe.ć musi obcego 
Towarzystw*, aby w rióm budynek ten mógł • a- 
Sezpieozyć.

Ma to wię j być To arzystwo wyłą0ł„ie 9rJ^  
check e albo najwięcój Tokarz : stwo polskioh po- 
siada zy większych Ofyli dawniói dominikalnych 
dóbr w Galicyi, s Towarzystwo takie lubo w kraju 
zawiązane nie ogarnia oałego kraju, ale ledwie 
jakąś część onego i niemoże się nazywać krąjo- 
wóm, gdyż dla znacztój części tegóż kraju, mis 
cowiiie dla miast i mi-stec-ek pozostaje instytu- 
oyą nieprzystę-ną, obcą, słowem m* to być po 
dobns instytneya jak z*mierzone prze* kilku ma­
gnatów czeskich założenie ga ety arystekratyomój, 
a takiój instytucyi jako zawsre w kraju naszym 
przez rodaków utworzonój, powodzenia dobrego 
lyczyć należy, ale spodziewać się onego niemożra

Za powód wykluczenia miast do asskuracyi w 
tóm Towarzystwie wzięt' okolierneść, że po mia 
Stach wydarzają się w.ększe pożary!!.
•i P*(*wdł, ale z« to bez porównania większa 
ilość budynków jest asekurowanych w mieście ani­
żeli na ussi, a pożary w mieście są daleko rzad­
sze an-żoh na wsi; oo przecież z ogłaszanych dru- 

. 00 zo*u sprawozdań wsrystkich towarzystw 
ogniowych wyczytać można; nareszcie, jakie ro-

ą z ,gramozne to warzy tt vn , aby nie brać 
»a siebie za nadto wielkiego ryzyko przy aseku-
S Z 1  z-Ch f ‘bryk lob bmłynków? otoczęść asekurowanój wartośri w incóu podobnóm
towar yst»ie sami asekurują. Jeżeli np. ktoś ase­
kuruje budynek wartości .to tys ęiy  J r. w tnwa. 
rzystwie A , takowe z. ś niechoe brać ctłog > ry­
zyko na sob ie, nateno*«s zabezpte'sa z tego */ 
część w towarzystwie B, % w C, a % w D. Jest 
to koleżeńska usługa, którą jedno towarzystwo 
drugiemu wyświadcza, a o btóróm strona asekn- 
rująoa nic nawet nie w e.

Czvliż i zawiązujące się towarzystwo nie może 
podobnie uczynić? a tym spisobem może się roz­
ciągnąć również na miasta i miasteczka, i będzie 
wtedy towarKjstu em krajowóm dla oałego kraju.

21 Iutegn. Sprawozdanie z obrad ko- 
misy: mężów z ufania lasiadającćj w  Krakowie na i 
ustawą gminną. — Posiedzenie X IX  z dnia iig o  
stycznia.

Po odczytaniu protokółów z ostatniego posiedze­
nia przystąpiono do obrad nad § 53 i 54 projektu 
dotyczących sig wyborów na zwierzchność gmin* 
okręgowej, następującej osnowy:

§ i53: mWz Lgminie ziemski<5i pojedy.iczój obiór na-
41) Pdahv "i,*'6 ,Bt6"0Wni« do prtepisów §fu „40. Gdyby s,c okazało, żc dla takiój gminy po-

"Sr* k W 14  J niz 6ch asesor6w, natenczas wla-
!ieh ' " ‘"I

^  ,Ciełn.ika gmin? liemskiśj z gminy miej- 
9 owój i samoistnego dóbr obrębu lob z dwóch

tu.. Z : ć było że to imr etyk, le~* w ru htch i mo- 
r*ie prrebuąła się godność st^ropolskirgi obycza- 
iu. Późoiej p-T-mógł t mperammt w ruchach i 
mowie, i przez resztę aktów nfebył to t~n sam 
Crcśnik, oo na poozątku. Pephin, ten polski Fal- 
staf, niebył tem oremeśmy go choi«li widzieć. P. 
Deloh«u lubo dobrze umiał swoją rolą, nieodpo- 
^i*da powierrohownością właściwemu Papkinowi, 
którego memeżna sobie intetej wyobrażBĆ jak o- 
pasłym, barc-ystym i rumianym. Mina zawady*- 
cha, język niewstrzemiężliwy, srroe zajęcze, * 
bok tego pewna w obejściu się gładkość, która go 
wszędzie zaleca i każe używać do pośredniczenia 
w sąsiedzkich sporach. Samochwał i jun*k łat'?o 
daje się skarykaturować, lecz na tem właśnis s*tu- 
k*, żeby tój karykatury uniknąć. Rejenta grał p. 
Krajewski i ni zgorzej utrzymał się. Klarę grała 
pnnna Scfir, chr ci*ż rola ta właściwszą byłaby dla 
panny Biedrońskiej. W  całem przedstawieniu naj­
więcej raziła nieumiejętność wygła®**5”* wierszy. 
Jak aapuszysta deklam«oya bywa niewłaściwą, 
tak niewłaściwe jest to stłumianie rymów i sp ie ­
nianie rięknego wiersza na liohą prozę- |q  kto by 
niowiedsizł, i i  Zemsta wi rszem napisana, mógłby 
s bis myśleć, że prozą i to> niezrozumiałą, To sa­
mo uważaliśmy i w Cudzoziemczyznie, gdzie wiersz 
trzynastozgłosk iwy wymaga niezbędnego spadku 
i cieniowania głosu, t?k na średniówoe jak na 
rymie.

C u d z o z ie m c z y z n a  grana przed kilkoma dniami 
n* benefis p. Wisłockiego po8złs j jej ^  Zemsia.
P . Królikowski w trudnej rob Radost*. utrzymał
8i!,A°k P00*ł  k u . 0 a lubo nie zawsze wi­
dać było że to jeat tylką t^nglizowany polonus,
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„lub więcój gmin miejscowych i dóbr obrębów zlo- 
„żonój obierają gminy miejscowe i posiadacze obrę- 
„bów dóbr lab ich wyręczyciele. Przełożeni gmin 
.miejscowych i właściciele dóbr lub ich wyręczy- 
„ciele obejmują zaś jako tacy urząd asesorów gmi- 
„uy ziemskiój“.

Jeden z członków komisyi zauw ażał, iż należy 
przedewszystkiem uczynić różnicę między gminami 
okręgowemi, które z kilku pojedynczych gmin się 
składają, a temi miastami lub miasteczkami, które 
same dla siebie gminę okręgową stanowić mogą i 
atrybucye tejże posiadają; komisya, zgodziwszy się, 
aby w tych miasteczkach zwierzchność, według za­
sad praw a wyborczego dla gmin miejscowych wy­
brana, wykonywała także atrybucye przysługujące 
zwierzchności w gminach okręgowych, — wniosek 
następującój osnowy przyjęła:

„W  miastach lub miasteczkach, które same dla 
.siebie gminę okręgową tworzą i atrybucye tejże 
.posiadają, zwierzchność będzie wybieraną według 
.zasad praw a wyborczego dla gmin miejscowych 
„oznaczonego.**

Co do praw a wyborczego dla gmin okręgowych 
składających się z kilku pojedynczych gmin, p ro­
ponował Pan Referent, gdyż w jego projekcie gm i­
na zbiorowa tylko mnićj więcój 4000 dusz liczyć 
miała, aby li naczelnik gminy był wybieranym, rada 
zaś, aby się składała ze wszystkich właścicieli dw or­
skich i sołtysów w  obrębie gminy zostających. 
Komisyja jednak ze względu, że stósownie do przy- 
jętój uchwały, gmina okręgowa daleko więcój mie­
szkańców obejmować może, i że zatóm rada gm in­
na nadto liczna by była, a wybór na radców sta ­
nie się możliwy, uchwaliła, aby cała zwierzchność 
gminy okręgowój tak naczelnik jako i rada wybie­
ranymi byli.

Ni n stanowczo przez Komissyję orzeczonćm zo­
stało, komu przysługuje prawo być wyborcą w gmi­
nie okręgowój, wszczęła się dłuższa dyskusya, czy 
ks. plebanowi w każdój parafii to praw o przysłu- 
żać ma.

Pan Referent przyznając, iż przez wprowadzenie 
plebanów do kół wyborczych przybyłby bardzo wy­
kształcony element, sprzeciwiał się jednak nadaniu 
plebanom praw a wybierania, z powodów, iż się nie 
zgadza z powołaniem plebana, zajmującego stano­
wisko wyższe, duchowne, zabieranie miejsca w ciele 
wyborczóm powolanom do ukonstytuowania w ła­
dzy administracyjnój, iż zresztą sprawy, które jego 
jako plebana się tyczą, a mianowicie budowie ko­
ściołów i plebanij podłag prawa za porozumieniem 
się z nim załatwione być tylko mogą; a co do praw, 
które księżom jako obywatelom kraju przysłużają, 
uznaje, że słuszność wymaga, aby udział mieli 
w wyborach, jeżeliby byli zarazem właścicielami 
całych posiadłości dworskich, zgodzić się jednak 
nie m oże, aby plebanow i rep rezen tu jącem u tylko
w łasność kilku morgową, te same prawa przysłu­
giwać miały, co właścicielom dworskim lub całym 
gromadom. Nadmienił zresztą pan Referent, iż ple­
bani przy wyborach uniknąć by trudno mogli ko- 
lizyi z jedną lub drugą stroną , coby ich stanowi 
sku duchownemu uwłaczać mogło, a w  gromadach 
obudzić podejrzliwość, iż przez wprowadzenie do 
w yboru obcych żywiołów wpływ dworów na koszt 
grom ad zwiększony będzie.

Kilku członków komisyi nie podzielając zdania 
p. Referenta zauważali, że w organizmie spólectno- 
ści księża w ażne stanowisko zajmować powinni, 
nietylko co do duchownych, ale i politycz ych 
spraw, i że szczególnie zawsze dawniój w kraju 
naszym duchowieństwo przeważny i błogi wpływ 
wywierało we wszystkich sprawach ogólnego do­
bra kraju się tyczących, a sama przytomność ka­
płana w naradach publicznych chroniła od nadu­
żyć, przypominając świętość pełnionych obowiązków.

Rząd teraźniejszy w kraju naszym u n a je  w a­
żność tego stanowiska powierzając plebanom zała­
tw ianie ważnych czynności urzędowych, zasięga

jednakowoż w miejscu, gdne w uniesieniu powia­
da: .J a k  się ohwycę do korda!“— postać jego za­
grała całą komioznośoi* tego kontrastu. W  krót­
kiej ale bardzo pięknej scenie, gdzie stary Jakób 
przypomina Radcstowi młode lata, rolę Jakóba 
oddał p. W isłocki wybornie; rozkwilanie się star- 
oa było przemawiająoe. W  scenie trzeciego aktu 
między Zofią a Ju lią , panna Ssfir w roli Zofii 
miała kilka ohwil prześlicznych, ironią tłumiła łzy  
rozdartego serea; te przejśoia, te oieniowania u- 
cznó trafnie oddała głosem i wyrazem twarzy.—  

Kończąc te uwagi, mamy to przekonanie, że po 
kaidem  przedstawieniu komedyj Fredry aktoro- 
wie więoej pozn*ją tajemnio sztuki dramatyoznej 
i więcej są zmuszeni do myślenia, ni* w innych 
komidyach, niewym»g*jąoych takioh studyów, ani 
takiej bacznośoi, aby z przyjętego charakteru na 
włos niewystąpić-

KORESPONDENCJA LITERACKA.
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Pośpieszam donieść kilka waknyoh nowin lite- 
raokioh. Karol Szajnooha ogłosił przedpłatę na 
drugie wydanie historycznego aweg® ®zieł* : Ja- 
dwiga i  Jagiełło, które własnym nakładem utku- 
teoznió zamierzył. Powtórae to w y d a n i e j e s t  te an 
pożądańsze, i* będzie wainemi dodatkami pomno- 
ż in e , a przytóm znacznie tańsze od pierwszego, 
które zupełnie już wyozerpane zostało, i W ban- 
dlu księgarskim się nieznajduje. Mało które s  dzieł

naw et ich zdania względem moralności innych 
członków towarzystwa.

Wypuszczając z koła wyborczego księdza, u tra­
cilibyśmy żywioł spółeczny, któren reprezentować 
by zawsze powinien ideę zachowawczą w każdym 
kraju.

Obawy, aby bytneść księży nie wznieciła podej­
rzliwości u ludu wiejskiego, niepodzielali członko­
wie Komisyi, będąc przekonani, że lud wiejski do 
zdrowych pojęć wraca, a przez udział księży w wy­
borach większegoby nawet nabrał zaufania, w ca- 
łój ustawie gminnój.

Po załatwieniu tój kwestyi przystąpiono do dal 
gzój dyskussyi, czyby nienależało oprócz właścicieli 
dworskich, księży plebanów i sołtysów z gromad 
i innych żywiołów spółecznych do wyborów przy­
puścić.

Jeden z ctłonków Komisyi zauważał, iż w kwo- 
styi tój Komisya również odnieść się musi do głó­
wnych zasad i myśli, które projektowi naszemu 
przewodniczą, .aby przeprowadzić w całój ustawie 
tę jedność myśli i tę  scisłą logiczną Łonsekwencyję 
pojęć, do którój dążymy.

Pan Referent proponując małe g<akiy okręgowe, 
skreślił zasady prawa wyborowego zgodnie za swoim 
projektem, mając na celu ograniczyć działanie tych 
gmin li do spraw domowych i do zarządu wewnę­
trznego; Komisya zaś, stanowiąc gminy okręgowe 
na większy rozmiar, zamierzała nadać im większy 
zakres działania w sprawach publicznych, a zape­
wniając obywatelom kraju większy udział w rz e ­
czach krajowych, stara się przerwać dotychczasowe 
otręt wienie, wskrzesić pomyślność ogólną ożywia­
jąc w mieszkańcach kraju ducha obywatelskiego.

Zamierzając obudzić to życie publiczne w kraju, 
w tych już administracyjach lokalnych, które mają 
tworzyć gmin? okręgową, musimy się również starać 
wprowadzić żywioły oświeceńsze w zgromadzenia 
wyborcze i do rady, a przez ustalenie odpowie­
dniego sposobu glosowania dążyć do osiągnienia 
zamierzonego celu.

Gdy Komisya przychyliła się do tych uwag i 
znalazła całą tę kwestyę dostatecznie wyjaśnioną, po­
dano pod głosowanie wniosek następującój osnowy:

„W yborcami ku ustanowieniu władzy w gminie są:
.1) W łaściciele lub dożywotniej posiadłości dwór - 

„skich z tylu głosami, w ilu gminach kadastralnych 
„mają posiadłości dworskie.

.2) Księża plrbani każdój parafii.
„3) Sołtysi lub zwierzchnicy gromad oraz prze­

wożeni miasteczek.
„4) Te osoby, które przynajmniój 1000 fl. a. w. 

„rocznego dochodu wykażą.
„5) Osoby, które 50 fl, rocznie podatku dochodo- 

„wego bez dodatków opłacają.**
Wniosek ten w miejsce §. 54 projektu Komisya 

znaczną większością przyjęła.
Następnie naradzała się Kom'sya nad sposobem,

w jaki wyborcy praw a głosowania wykonywać 
mają, i przyjęła nowy w projekcie niezamiesz izony 
wniosek następującój treśc i:

„W łaściciele i dożywotoicy dworscy, jeżeli są 
„kobietami jakotói osoby, które pod opieką i kura- 
„telą zostają, również i nieobecni głosują przez 
„pełnomocnika. Osoby zaś powołane na wyborców 
„ze względu na ich roczny dochód, lub na opła- 
„cony podatek dochodowy głosować niemogą, jeżeli 
„ią  kobiótami, lub pod opieką lub kuratelą zostają, 
„albo tóż jeżeli z powodu zbrodni, wykroczenia 
“albo przestępstwa na utratę wolności skazane 
„zostały.

„K orporacje i instytuta wykonywają prawo wy- 
„boru według zssad w §. 26 postanowionych."

Na tóm ukończone zostało posiedzenie.

Ces. król. Towarzystwo Naukowe krakowskie od­
będzie w dniu 25 b. m. o godzinie l l tó j  p rzedpo­
łudniem w Kolegium jurydycznóm przy ulicy Grodz- 
kiój posiedzenie publiczne, którego przedmiotem 
będą: 1) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa

w zawodzie naukowym doznało u nes ta k  wiel­
kiego, i rarazem  tak zasłużonego powodzenia, jak  
pozr.żenione d z ir ł ’ Szajnochy. Zrobiło ono auto­
rowi sławę, do którój jn* poprzedciem i pism a­
mi swemi utorow ał sobie był drogę. Owoo to 
wieloletniej pracy, obszernych studyów , —  oeną 
wzroku okupiony — do którego utw orzenia po­
trzeba było prze&ąrtoweć ogrom ną ilość dyplo 
matów, rękopisów, * n e ra z  z największą odcyfro- 
wać je  mozołą. K r/ty k a  oddała słuszność tój p ra- 
oy, a pomniejsze co do niektórych szozegółów n- 
otyniona autorowi zarzuty, riezd o łs ły  zachwiać 
żadnego z zawartych w tóm dziele twierdzeń 
Szajnochy. „

O d dłuższego j ni ciasu bawi we Lwow e W in­
centy P o l ,  i podobno nawet stale osiedlić się tu ­
taj zamyśla. P o b y t jego wywrze u nas wpływ 
znaczny na ożywienie ruchu literaokiego. Obecnie 
zamierza on wydać nowy zbiór swych poezyj, 
składający się podobao z ośmiu tomów. W  tym 
zbiorze y.amieszrzo®6 będą między innemi poe­
m atu: Hetmańskie Pacholę, z k tćrcgo  ustęp 8ły 
szeliśmy odozytany przed rok ijm  n» publi-znóm 
posiedzeniu w Zakładzie n»r. im. Ossolińskich, 
Pieśń o domu naszym , Stryjenka, najnowszy u- 
tw ór poety, także Szajnę katarynka, złożona *o 
stu kilkudziesięciu prześlicznych obrazków, z któ- 
ryoh kilka um ieśJł był dawniój w pismach p o ­
znańskich. O p r ó z  tego P o l m a wygotowany do 
druku zbiór p 'sm  swych prozą w driedęoju tomaob. 
W  zbiorze tym  opróoz powieści, reoem yj itp. znaj­
duje się wiele rz e « y  treści naukowój: L isty  z pod­
róży, rozpraw y z nauk przyrodniczych i jeogra- 
fii. P ol wohodzi podobno w umowę o nakład

w ubiegłym reku dokonanych, przez dotychczaso­
wego prizesa F . W ęży a i wprowadzenie w urzę 
dowanie następcy; 2) przemówienie ob jmującego 
swój urząd nowego prezesa Towarzystwa prof. Jó ­
zefa M ajera; 3) ustęp z żywota Józefa Gołachow- 
skiego przez członka Tow orzjsłw a Paw ła Popiela; 
4) ogłoszenie trzech zadań z funduszu Siomicńs- 
kiego W incentego, przez sekretarza Towarzystwa.

W  ciągu ostatniego półrocza 1859 r. założono 
w K rakowskim  obrębie rządowym 5 nowych szkó­
łek trywialnych, 2 parafialnych, podwyższono upo­
sażenie 13 szkół, 2 szkoły trywialno podwyższono 
do stopnia szkół trzech-klasowych i inne jeszcze za­
prowadzono ulepszenia, a mianowicie:

Powstały nowe szkoły trywialna w Gwoźdźcu, 
Złotój, Domasławicach w obwodzie Bocheńskim. 
W łaściciel hr. Lanckoroński na każdą z tych trzech 
szkół przeznaczył drzewo budowlane, a na opał 
6 siąg drzewa, nadto miejsce pod dom szkohy 
w Gwoźdźcu. P. W ilhelm Mikella dzierżawca Bi­
skupic dał 50 złr. na sprzęty szkolne do Domasła- 
wic, tudzież odstąpił półm orga ziemi dla nauczy­
ciela ped ogród. Gromady dały uposażanie pienię­
żne roczne dla szkoły w G loźdźcu 147 złr., w Zło­
tój 136. 50, w Domasławicach 210 złr.. a zarazem 
obowiązały się wystawić dom szkolny, i drzewo 
opałowe zrąbać i zwieść bezpłatnie.

W  Błaszkowój w obw. Jasielskim, współwłaści­
ciele pp. Józef i Kajetan Bochniewicze, Józef Re- 
klewsci i Hieronima W ilusiow a odstąpili dawny 
areszt na szkołę i zapewnili na opał jój po 4 siąg 
drzewa. Gromady w Błaszkowój i Dębowój przy­
rzekły dom uporządkować, drzewo zrąbać i zwieść 
i gotówką płacić 189 złr.

W  Stryszowie w obw. Wadowickim, dziedzic p. 
Julian Gorczyński przeznaczył rocznie 21 złr., 6 
siąg drzewa i dom na szkołę i mieszkanie nauczy­
cielowi odstąpić, tudzież dać deski na urządzenie ła­
wek i inne materyały. Proboszcz X. Andruszkiewicz 
przyrzekł wszystkie potrzeby szkolne sprawić. Gro­
mady w Stryszowie, Dąbrówce i Zakrzowie obo­
wiązały się płacić rocznie złr. 167,12, i drzewo o- 
pałowe zrąbać i zwieść.

Podwyższono uposażenie szkolne: w Rybnój i 
Czernichowie w obw. Krakowskim przez przystą­
pienie gromady Przcginia duchowna do Rybnój z 
25 złr. roczne, i Przeginia narodowa do Czerni­
chowa z 20 złr. rocznie.

W  miasteczkn Jordanowie w obw. wadowickim, 
podwyższono uposażenie z 104 złr. mk. na 210 
złr. austr.

W  Czchowie w obw. bocheńskim do uposa­
żenia 103 złr. 6 kr, mk., dołożono rocznie: P ro ­
boszcz X. Kotas 10 złr. mk. gromady Tronkowa 
4 złr. mk., Ju rk ó w  14 złr. 24 kr. m k . ,  gm ina m iej­
ska w Czchowie złr. 18 kr. 30 mk.

W  Dukli w obw. Jasielskim , gmina D u k la , gro­
mady N adole, Teodorów ka, Lipowica i Zbojska 
podwyższyły płacę roczną z 109 złr. m. k. na 200 
zł. austr.

W  Krzeszowicach w obw. K rakow skim , grom a­
dy Krzeszowice, Czatkowice, Zbyk i Gwoździec za­
pewniły 105 zł. austr.

W  Cięcinie podwyższono składkę roczną z 105 
na 210 zł. aust. i przeznaczono dla nauczycielki ro ­
bót kobiecych 42 zł. aust.

W  Tyliczu, gmina oprócz uposażenia 110 zł. 30 
kr. m. k. przeznaczyła 15 morgów gruntu i dopłatę 
66 złr. 47 kr. m. k.

W  W ielopola w  obw. Tarnowskim zamiast do­
tychczasowych 100 złr. m. k. obowiązały się ro ­
cznie gromady W ielopole, Rzegocin, K oniec, B u ­
dzisz, Sośnica i Nawsie zł. 157. 50, dwór w W ie­
lopolu złr. 18. 90, tudzież 4 korce zboża i 6 siąg 
drzewa.

W  Podgórzu w  obw. Bocheńskim, płacę pomo­
cnika nauczycielskiego z 120 złr. m. k. podwyższo­
no z funduszów mi jskieb na 180 zł. a.

dzieł ty  h z l.sicgarz» m> warszaw ekiici.
W  tych dniach uk&że się prospekt na nowe pi 

smo czasowe, pod tytułem : Kółko rodzinne, które 
zacznie ;wychodzić z początkiem m arca pod re- 
da;soyą AS. Snedlera i J - Z-ioharyasiewioza. Wy- 
chodz'ó będzie rsz  na ty d sh ó  po dwa arsusze 
druku. Dziennik literacki,  ̂ k tóry prze* 1st kilka 
ssm  jeden u trz^ m y cs ł się we L w ow ie, będzie 
m iał «pól*awodnik« w tóm nowóm piśm ie, około 
którego grupują się imiona kilku znanych star­
szych literatów  miejscowych. Dziennik więc będzie 
się zasilał głównie artykułam i przysyłanem i zkąd- 
i r ą j .  Jed n ą  ze stron Dziennika literackiego ?ą j ?g<' 
Zapiski literackie, w k a ta łc ie  kierujących arty­
kułów umieszczane. Za mało w nioh znajduje się 
kwestyj prawdziwie ważnych, a za wiele polemik?.

Kilkt; słów dołożonych z naszej strony do po­
wyższej korepondenoyi będzie tylko naoiskiem na 
w isdom 'ś ć  podaną na początku lis tu , o drugiej 
edycyi dzieł * S  ̂ s1 jnocłiy: Jadwiga i  Jagiełło. P a ­
miętajmy o tem , 20 autor wydając takow e w ła­
snym nak ładem , puszcza o połowę taniój niżliby 
to każdy inny nakładca uczynił; że edyoya ta  u - 
resła  nowemi badaniami i dopełnieniam i; że w re­
szcie zawsze pozostanie nowośoią dla swoich we­
wnętrznych przym iotów — * czego idzie, że każdy 
co się oświeoić p ra g n ie o  tój ważnój i świetnój opo­
ce dziejów n as* y 'b , niem otę nieozytać Jadwigi i  
Jagiełły. J e s t  to  jedno z najpracowitszych badań 
w naszem piśmiennictwie historyoznem, mające je- 
szoze ten rzadki między badawozemi historyam' 
przymiot, że pociąga wdziękiem i malowniozośoią

W  Dobczycach w obwodzie Bocheńskim, z fun­
duszów miejskich podwyższono płacę pomocnika 
nauczyc elskiego z 105 na 150 zł. a.

W  Tuchowie w obwodzie Tarnowskim, przezna­
czono gruiit na podwyższenie uposażenia szkolnego.

W  Krośnie przeznac ono z funduszów miejskich 
aa opłacanie trzeciego nauczyciela 200 zł. a.

Następnie szkoły trywialne w Leżajsk i i Bieczu 
zamieniono na szkoły trzoch-klasowe z trzem a nau­
czycielami, ustanowiwszy płace nauciycielskie: 
w Leżajsku: nauczyciel lszy 300, 2gi 250, porno 
cnik 150 złr.; w Bieczu: nauczyciel lszy 300 złr., 
na mieszkanie 40 złr., 2gi 200 złr., na mieszkanie 
30 złr., pomocnik 150 złr., na mieszkanie 20 złr. a. 
Na ten cel przeznaczyły gromady Korczyna i Strze- 
••zyn po 200 złr., a resztę płacić będzie miasto 
Biecz. Na ten cel przeznaczył burmistrz biecki A n­
toni Kotowicz, na pamiątkę urodzenia Gesarzewi- 
cza, obligacyę pożyczki i arod. w imiennój w arto­
ści 3000 złr.

Miasto Bochnia z 420 zł. a. z funduszu szkolne­
go płaconych dla drugiego nauczyciela techniczne­
go przy szkole niższój realnój, przyjęło na siebie 
połow ę, tj. 210 zł. a.

Miasto Gorlice doło yło 50 zł. a. na mieszkanie 
dla głównego nauczyciel-.

W reszcie założono dwie szkoły parafialne w P o­
toku Czarnym i Iowałdzie. Na pierwszą przezna­
czono 120 złr. m. k. % dochodów organisty i z fun­
duszów gromad Czarny Potok, Olszana, W olica i 
Jastrzębie; n i drugą zas 130 złr. częścią z tundu 
szów na organistę, częścią z funduszów gromadz­
kich. Na budo ę szkoły w Inwałdzie nie wymie­
niony dobroczyńca przeznaczył 200 złr. m. k.

W i e d e ń  20 lutego. Dzisiejsze dzienniki skąpy 
przyniosły m ateryal dla spraw  wewnętrznych. Z za­
granicznych spraw znajdujemy w nich tylko opró z 
ostatniój noty Thouvenela z d. 12. fcm. (w Czasie 
już podanój) wyciągi niejakie z akt dyplomatycz­
nych, przedłożonych obecnie parlamentowi angiel­
skiemu a odnoszących się do sprawy włoskiój w 
jój dawniejszym pizebiegu.

— D. 16 bm. przybył do Wenecyi nowy na­
miestnik tego k ra ju , były minister Toggenburg. 
Dotychczasowy nam iestaik hr. Bissingen ma się 
udać do dóbr swoich w W irtembergii.

— Poseł austryacki przy dworze pru kim hr. 
Karolyi spodziewanym był dziś w W iedniu. Syn 
byłego ministra bar. Hubnera przeznaczony został 
do poselstwa w Paryżu, a książę Paw eł Sanguszko 
do poselstwa austryackiego w Berlinie. Tak donosi 
Presse.

— Ze znaczniejszych zmian w wojsku c. k. au- 
stryackióm wymieniamy następujące: Zamianowani 
zostali jen. m ajor pensyonowany bar. Gabryel Bu- 
day de B ator, kom endantem  dom u inw alidów  W P a­
dwie; pułkownik Jan Dorninger de Dornstrauch 
dowódzca 17go pułku piechoty księcia Hohenlohe! 
komendantem twierdzy Cattaro; ppulk. Franciszek 
W alter, z artyleryi technicznój, dowódzcą 14ćj ko­
mendy arsenału; ppułk. Ignacy Rueber z korpusu 
geograf., pułkownikiem. Jen. maj. bar. Paw eł Haen, 
pułk. Józef Languider i Jan  Dobner de Dobenau 
z kwatermistrzostwa, pensyonowani, z tych Langui­
der z tytułem honorowym jen.-majora.

Zwinięty został 14ty pułk żandarmeryi, bez zmia­
ny kolei dalszój pułków. Żandarmerya oprócz zmia­
ny pewnych części uzbrojenia i umundurowania, 
jak np. czarnych rzemieni w miejsce białych, o- 
trzyma zamiast hełmów kapelusze Btrieleckie z pió­
rami, i takow e już zamówiono.

Królestwo dolskie.
Jeden z korespondentów paryskich ma nam ię­

tność donoszenia z Paryża, nam w Polsce będącym, 
o wewnętrznych sprawach krajowych toczących się 
w Królestwie P o lsk ićm  lub w innych prowincyach. 
Namiętność ta pochodząca z szlachetnego bard/o 
źródła, bo z pr/y wiązania do rzeciy krajowych,

opowiadania. A utor >. bejmuj^o wszystko o^kol- 
wiek stanowi ży o e  n a ro d u , obciął nam  najzupeł­
niej w sk rze s ić  ^  v A  , 4 był* pod konieo 14
* po zą t/k  15 W‘6KU. lj-dybyśmy mieli przysposo­
bione i objaśnione źródła « m ateryały w każdej g a ­
łęzi historycznego i umysłowego życia n a rodu , 
praca podobna ni/prz( chocziłaby zwykłych sił ta ­
lentu —  lecz Szajnocha zastał tylko słabo m -  
świecone te cz bj p szukiwaniami poprzedników— 
m usiał więc sam zabrać się do spraw dzania wielu 
fak tó*  w ątphw yoh, sam badać i zbierać najdro­
bniejsze s z c z e p  Si. aby * n;cjj dochodzić praw dy
i odgadyw tć działające charaktery. W reszoie któż 
nie v ie , że tbcąc du ha cdległój od nas epoki do ­
brze pojąć i wytłouaaozyć, trzeba go w przód po- 
znsć nSetyl*0 2 samych ojczystych zdarzeń , za­
bytków krajow ych, ale jeszcao śledzić go gdzieś 
w oddabnyoh ogniskach, zkąd prądy ówozesnój 
oywili2*cy* PJPZe°hodziły i do nas.

Takie sobie zrobił zadanie Sząjnorh* kiedy przy- 
a t ę p  >wał d« napiwari* Jadwigi i Jagiełły  i sp e łn ił 
je, r'* j ’ . .,V  ̂ 0K2ystego dziejopisarstwa. W szzk- 
tn  śr^d like letni b *’ęozcń n*d staromi pismami 
15 w ieku, uajmozolniejszemi do czytania, wzrok 
jego tyle uc erpiał, że dziś prawie go n iem a! M o­
żna o nsm powiedzieć: „oddał wszystkie siły na 
pożytev i chwałę K raju".— D a  nas należy okazać 
mu przynajmniej tyle delikatnego współczuoia, 
tyle uznauk  zasługi, żeby ta  druga edyoya Ja­
dwigi i  Jagiełłyf znalazła się w rę .u  k ażdego , ko­
mu nauka i literatura ojozysta nie jest obojętną.

-.-—--p
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Prowadzi go jednak ns błędną drogę, gdyż pisze
0 sprawach i wypadkach, o których, jakto do­
niesienia jego jaw de dowodzg, ma, oddalonym od 
kraju będąc, bardzo niedokładne a najctęści ij zupełnie 
mylne wiadomości, a rac ój o których tworzy so­
bie a priori pojecie z jakiego zasłyszanego od prze­
jeżdżających słówka. Dziwimy s>e, iż to przywiąza 
nie do rzeczy ojczystych, będąca źródłem owćj na 
mietności, nieskłania go d » baczniejszego czytania 
pism i dzienników krajowych, z których nieraz 
dokładnićj o sprawach u nas toczących się mógłby 
sie dowiedzieć i uchronić się od niejednego bardzo 
myln;go pojęiia.

Świeżo pisze, iż niektórzy nie mogą sobie jasno 
wytłumaczyć „oświadczenia warszawskiego Towa 
rzysts Rolniczego za oczynszowaniem wieczystćm. 
W tych słowach korespondenta mieści sie najnud­
niejsza wiadomość, jakoby Towarzystwo Rolnicze 
w Królestw] * Polskióm oświadczyło się za oczyo- 
szowaniem wieczystóm, oraz, jakoby zostawiono mu 
wolność oświadczania się za tym lub za owym sy­
stemem uregulowznia stosunków włościańskich.
1 ymczasem, każdemu w kraju najmnićj z tą spra­
wą obznajomionemu wiadomo: iż rząd rosyjski nie- 
pytająe się bynajmnićj Towarzystwa Rolniczego lub 
jakiej kol wiekbąć opinii publicznćj v kraju, czyjest 
za oczynszowaniem lub uwłaszczeniem włościan, przy­
jął zasadę oczyntzowania wieczystego i wydał przed 
rokiem przeszło ustawę orzekającą oczynszowanie 
wieczyste. Wiadomo, iż przeciwnie wzbronił Tow. 
Rolniczemu na dawniejszych i przeszłorocznych po­
siedzeniach, w chwili gdy sprawa włościańska nie 
była jeszcze przez rząd rozwiązana, dyskutować nad 
tą sprawą i objawiać względem nićj opinię kraju, 
przewidując, iż bardzo przeważna większość Towa­
rzystwa oświadczyłaby się za uwłaszczeniem wło­
ścian. Wiadomo aakoniec, że orzekłszy już oczyn 
ezowanie i wydawszy w tym względzie ustawę, 
pozwolił w tym roku na posiedzeniach walnych 
tegorocznych naradzać się Towarzystwu Rolnicze­
mu nad środkami jedynie p r z e p ro w a d zen ia  i
z a s tó so w a n ia  u s ta w y  o o c z y n s z o w a n iu , a 
bynajmnićj nie pozwolił Towarzystwu rozprawiać i 
oświadczać się za oczynszowaniem czasowćm lub 
wieczystć n lub uwłaszczeniem, owszem wzbronił 
dyskusyi nad tern metylko uprzednićm wydaniem tćj 
ustawy, lecz i bezpośredniemi zakazami, których 
wykonania jak nejscislćj na posiedzeniach pilno­
wał. O takiem postępowaniu w sprawie włościad- 
akićj nieraz pisaliśmy, donosząc o wszelkich 
w niej krokach, a niedawno uskarżaliśmy się kil­
kakrotnie na to ścieśnienie swobody rozpraw na 
posiedzeniach Towarzystwa Rolniczego w Warsza­
wie i stłumienie opinii kraju w kwestyi najwa-
wskaVvi lI-"*J9ilni ĵ Przyflrłaśd kraju obchodtącćj; 
n i. y^ allsmT nawet powody takiego postępowa- 
■n , r iv n rosyjekiego. Zresztą sam przebieg całćj 
•prawy: poprzednio wydanie ustawy o oczynszowa- 
mu, ogłoszone pytania pod rozbiór Towarzystwa 
podane, powinny były uwiadomić korespondenta 
paryskiego, o ctćm to orzekać Towarzystwu na 
tegoi ocznych posiedzeniach dozwolono. Nie mówi­
my już, iż powinny go były w tćj mierze dokła- 
dniój objaśnić: powszechne ubolewania w kraju, 
iż nie pozwolono obywatelom wyrazić opinii o- 
świadczającśj się za uwłaszczeniem; rozprawy To­
warzystwa na posądzeniach walnych, ograniczone 
jedynie do rozbioru środków korzystniejszego dla 
kraju przeprowadzenia ustawy rządowćj o czyn­
szowaniu, ograniczone tak ściśle, iż gdy którykol­
wiek z mówców dotknął kwestyi uwłaszczenia, 
prezesowie musieli mu głos odbierać; nakoniec u- 
chwała Towarzystwa, iż główny środek pomyślne­
go uregulowania stosunków włościańskich Towa­
rzystwo widzi w tćm, aby rozwinięcie instytucyj 
kredytowych ułatwiło włościanom w y k u p ien ie  
s i ę  z czynszów, uchwała dążąn  do uwłaszczenia 
włościan i objawiająca przekonania Towarzystwa. 
Lecz korespondent paryski niesłyszał jak widać 
tych ubolewań kraju, nie czytał widocznie owych 
rozpraw. Nie mielibyśmy mu tego za złe, gdybyśmy 
nmieli to zaniedbanie pogodzić z zamiłowaniem 
rzeczy krajowych, a wiecćj jeszcze z j łgo pragnie­
niem rozstrzygania sprawy którćj poznanie tak za­
niedbuje. Lecz jak można pisać i wyrokować o 
sprawie, nic o nićj niewiedząc i dowodząc tego 
swojem doniesieniem? Jak można mówiąc o tego­
rocznych posiedzeniach Towarzystwa rolniczego w 
Warszawie, powiedzieć, iż Towarzystwo oświad­
czyło się oczynszowaniem? Nie wie ani czuje 

orespondent, z jakićm oburzeniem i boleścią takie 
sip T r f  pr*yjetem będzie w kraju. Nie będziemy 
“ a sie eJ'Q oburzealn • boleści. Bo jakże pie­
czeniu sie J słysząc, że głoszą o jego oświad
niano, te  w mu w *a*a‘e oświadczać się wzbra 
bodę ’którą Europy PrzyPisuJ9 mu swo-
gdy w chwili Bj° Jeto; ko8ó i g^boko me zaboli, 
imieniu i za „ y mu usta zatkano, kt ś w jego 
jego przekonaniu*80 oświadcza zdaaie przeciwne 

Musieliśmy te słOM,„ . , . , . . „
zdanie korespondenta \ nap!sa,d* .nJe z nZ? I
dało D o iec ie , «dvż w* komukolwiek w kraju mylue
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A n g l i a .

Na posiedzeniu Izby nizszćj w dnia 16 b m ia . 
interpelowany ®>als‘er spraw zagranicznych lord 
John Bussell rzekł: Zapytaliśmy 81ę r29(łu sardyń. 
skiego, czyli zaszła jakowa umowa z Francyą wzglę­
dem ustąpienia Sabaudyi, lub czyli Sardynia ma

zamiar to uczynić. Odpowiedziano nam , że ani 
umowy ani zamiaru niemasz. Taka byia w ogóle 
treść odpowiedzi sardyńs; ićj. Nie donosiliśmy Fran­
cy! , jakie jest w tćj mierze zdanie państw in­
nych, albowiem nieporozumiewaliśmy się z inne- 
mi mocarstwami w tyra przedmiocie. Co się tyczy 
innego pytania szano**n go baroneta, odnoszącego 
się do zaręczenia neutralności Szwajcaryi, rząd 
szwajcarski zgłosił się do nas, chcąc się dowie­
dzieć, czybyśmy w razie przyłączeni, byli gotowi 
utrzymać neutralność Szwajcaryi w swćj mocy i 
uchronić ją od szkody. Odpowiadaliśmy zawsze, że 
jest to zamiarem naszym. Rzeczą jest widoczną, że 
powiaty Chablais i Faucigny zaręczone są szczo- 
gólnićj przez traktat wiedeński zupełnie w  ten spo­
sób jak Szwajcarya i że należą istotnie do umowy 
poręczającćj neutralność Szwajcaryi. Ale rząd sar- 
dyński mówi i słusznie, że nie byłoby dostatecz 
nćj rękojmi, gdyby te powiaty dostały się Francji 
zamiast należeć do Sardynii, zdaniem fego przeto, 
na pizypadek anneksyi te przynajmnićj powiaty, 
jeżu nie inne jeszcze, powinny być przyłączone do 
Szwajcaryi i objęte neutralnością, jćj zaręczoną.
Propozycja ta sardynska zdaje się być bardzo słu­
szną. Obawiałem się tylko aby Szwajcarya w na­
dziei powiększenia swoich posiadłości, nie byłai 

? d? oświadczenia się za anneksyą; byłem j 
p zy jmmćj o to  niespokojny, ale wczoraj czy też!

, utrzymałem zapewnienia z Berna, iż rząd! 
z ajcarski pragnie, aby wszystko zostało jak da-' 
mej i aby Sabaudya należała i nadal do Sardy­

nii, o ile się więc rzecz tyczy Szwajcaryi i Sardy 
nu, mema ani chęci ani zamiaru annoksyi.

P- Seymour Fitzgerald: Skoro szlach. lord odpo­
wiedział na zapytanie zacnego baroneta, to może 
tui pozwoli poprosić rię o jedno jeszcze wyjaśnie­
nie, bez którego oświadczenie jego dane Izbie nie 
byłoby dokładnćm. Szlachetny lord otrzymał, jak 
o tćm oznajmił Izbie, zawiadomienie z Turynu iż 
rząd sardyński nie myśli odstąpić Sabaudyi i że na to- 
Jy się nie zgodził. O tyle objaśnienie dane zaspa­
kaja nas. Moje dalsze pytanie jest następujące: Czy 

szlach. lord zasłyszał z Turynu, że ze strony Cesa­
rza Francuzów wyszło do rządu sardyńskiego u- 
wiadomienie tćj treści, że w razie wcielenia Włoch 
środkowych do królestwa sardyńskiego, Francya 
nie mogłsby stoków Alp od strony fra cuskićj zo­
stawić w posiadaniu państwa, którego stanowisko 
europejskie tak znacznieby się zmieniło skutkiem 
rozszerzenia granic swoich?

Lord John Russell; Nieot zymałem żadnego za­
wiadomienia tćj treści z Turynu, lecz o ile wiem, 
rządowi turyńskiemu z pewnością dano poznać, że 
na przypadek znacznego powiększenia posiadłości 
sardyńskich, Francya nie mogłaby granic swoich 
uważać za bezpieczne bez przyłączenia przynajmnićj 
pewnćj części Sabaudyi.

W  f o c h  y.
Dyrekcya policyi w Rzymie, wydała jak wiado­

mo obwieszczenie tyczące się zapust Wyścigi kon­
na mogą się odbywać na Corso jak zwykle; nosze­
nie domino i rzucanie kwiatów i cukierków w ga­
tunkach nieszkodliwych dozwala się; zabrania się 
jednak noszenia strojów nieprzyzwoitych, masek, 
rzucania gipsem i wapnem. Głównodowodzący woj­
skami francuskiemi jenerał Goyon, wydal również 
obwieszczenie odnoszące się do karnawału, które 
mówi, że jenerał spodziewa się, iż nie przyjdzie 
z tego powodu do żadnych zajść i naruszenia po­
rządku publicznego, przy czćm liczy na rozsądek 
mieszkańców. Wszelkie polityczne i podburzające 
okrzyki są zabronione, również zbiegowiska,* które 
przez oddziały wojsk w danym razie wezwane będą 
do rozejścia s ię , a jeśli temu nie stanie się zado 
syć, użyje się siły. Jenerał ogłasza w końcu, iż woj­
sko francuskie ma roskaz utrzymać porządek, gdyby 
takowy mia! być naruszony. Obwieszczenie to nosi 
datę 10 1 itego.

— Oestr. Ztg  donosi z Bononii z 15go, że po
 i _  n : . m n n ł n  t r n / » n  n o . * .  _ r -

K ro n ik .i  m ic j ic o w * misła uniknąć tej skały, ubolewa jednak, te  t is -  
którzy księża nadużywali woloośoi ambony, do-

Kraków 21 lutego. Posiedzenia ogólnego zgrom adzenia zwalająo sob e obrarliwych alluzyj i występnych 
Tow arzystw a gospodarczego krakow skiego rozpoczną się, jak : p i  O wokaoyj. Kraj m g*n;a podobne uniesienia, 
już podane było  do wiadom ości publicznćj, w d. 27 lu tego to Minister liczy na to , że biskupi przywiodą napo- 
iest w nrzyszły pon iedziałek , i trwać h„da orzez pare jeszcze wrót r>« drogę Ewangielii i obowiązków tych lu­

dzi, którzy z takowej drogi zeszli. J  zieli ducho­
w ień stw o  winno ja s t cześć  Panieiowi, to ni mraćj 
os sanowanie i wńra' śó ku Ce arzo^i jest obo­
wiązkiem jego. Tym sposobom zapobieiy się niepo­
rządkowi, jaki komorom tuje religię i szkodzi spo- 
kn jpw i P » ń s tw . Cssar owi miłą zawsze będzie 
op:e a nad duchow.eństwem, leoz pragnie on dla 
dobra J30U szechoego utrzymać emagicznie wyko- 
ny^ao.o praw, , , y ?  łtał% n. dx;ej 8 4„ £  t

r s r b ^ r ,,dk"’ *** *

je st w przyszły pon iedziałek , i trwać będą przez parij jeszcze  
dni następnych. Przypom inam y to oddaleńszym członkom . P o ­
siedzenia odbywać się będą w  sa li balowćj przy teatrze, a nie 
jak  lat poprzednich w  Itesursie, albow iem  o ile dotąd wiadomo, 
zjazd będzie liozniejszy niż la t poprzednich. Zaraz po ukończe­
niu obrad Towarzystwa ro ln iczeg o , odbędzie się  w tćj samćj 
sali zebranie członków  przystępujących do now ego T ow arzy­
stwa ubezpieczenia, które ja k  wiadom o, doradzano ochrzcić m ia­
nem „Floryanki krakow skićj.u

_  N a  posiedzeniu T ow arzystw a N aukow ego w  sobotę 18 b. m. 
zostali obrani członkam i czynnym i m iejscowym i: X . D rozdziew icz  
Jan D r. teol. i zastępca profesora w uniw ersytecie; hr. M or­
sztyn Ludwik i Z yblik iew icz M ik ołaj, D r. prawa i adwokat. 

—  Piszą nam z praw ego brzegu Zbrucza:
W  upłynionym  tygodniu  zjechali się  obyw atele podolscy  

w licznym kom plecie z powiatów: h u siatyńsk iego, grzym ałow - 
sk iego  i kopeczynieckiego na ża łob n e nabożeństw o za duszę i .

P o dwudnhwćj przerwie pooitowćj, dzienniki 
dzić wieczór odebr«tne przyno«ą nam tekst noty 
p. Thourenela do księcia Gramont, ananćj po wie- 
kszćj ciężoi z dość obszeroćj depeszy. U w iżaia ia
i a W n  / - a t a t n i n  a r ł . t w r t  r f U T I P o i  r l n  ^p jenerrfa Skrzyneckiego. W  ślad za  nimi pospieszyli w szyscy  j c j U t u i o  fh iW O  F f t n c y f  d o  g a T iY etU 0  w a f v i ! . F

ofieyaliści prywatni 1 y  zastęp w spółdziedziców  W a s ilk o w ie : sfeieg 0. O n a  t o  ł a p  w n e  s p o w o d o w s ł t  (1 „ L , „  
i  bracia szlachta « ć « a „ k o w a  ,  Niżborga i H orodniey. N ab o- j któ 8  obiegftły z Dresdner ji* S
ze stwo O p™ "1* « "  o cio łach  grzym ałow skim  1 h u s ia - , f r a n c u s k i  z a n e z w s ł  r z ą d  ' z y m s k i  d o  prz o d s t a w i e -
ty s im , a u 0 le ż n ie  zebrane duchow ień- KJa  m u  p r o p o s y o y j  w z g l ę d e m  W ł o c h  Ć r o d k o w v  h
stwo obrządku grecko-katoh ek iego. M łodsze pokolen ie z roz- j a k  n i e m n ić j  i  i p e s r ę  w e d ł u g  k t ó r ć j  A U g U Z t  
rzewmemem spotr ą a na ow arzyszów  bron i, podkom endnych p a n o w a ł a  r  z w i ą z a n i e  tć j  k  e c e t j i  t a  pr m o c f t  v  i  
zm »rłego w odza, otaczających katafalk . Pow ażna siw izn a  po- -  —  -  ■ •* V |
krywała ich głow y, ze łzą  w oku i w  ciężkiej zadum ie stali 
oni, jak żeby nadsłuchując, r y ch ło  ich g ło s  óp. jenerała  za so b ,  
powoła. Daj B oże! aby to ja k  najpóźnićj nastąpiło, bo zacni 
to ludzie i dzielni. P o  n ab ożeń stw ie  państw o P in ińscy  i Ko- 
rytkow ie, idąc za starym zw yczajem , podejm ow ali gościn n ie  są 
siadów .

-  „G azeta K rólew iecka* donosi z nad granicy z n a d  N iem ­
n a , że straż graniczna rosyjska czatuje na z ło d z ie i, k tórzy  
w nocy 13go styczn ia w łam ali s ię  do dwora w  B ekiow ćj, w ła ­
sności radcy stanu Karpia b y łe g o  m arszałka szlachty w ileń- 
skićj i skradli srebra stołow e wartości 400 0  rnbli sr.

—  T unel który ma posłużyć do osuszenia  jeziora F u cino bę­
dzie największym tunelem  w E uropie. R oboty  około u iego  idą 
żwawo. Jeszcze Rzym ianie zaczęli budow ę tego kanału, lecz go  
nie uk ończyli, zapewne ty lk o  z  teg o  p ow od u , iż w yzw olen iec  
N arcyz, ulubieniec cesarza K lau dyusza dopuścił s ię  ogrom nych  
przy tćm przedsiębiorstw ie przeniewiorzeń. Odkrycia jak ie  p o ­
czyn iono teraz, przekonywają, że  p lan y R zym ian b y ły  w ybor­
ne i ż e  posiadali oni naukę inżynieryi i w w ysokim  stopniu do­
skonałości, gdyż w szystk ie obliczenia i rozmiary jak  najdokła- 
dnićj były  uskutecznione.

D odatek tygod niow y N . 7 przy „G azecie Iw ow skićj* zawiera

1 )  Sprawozdanie z czynności c. k. T ow arzystw a gospodar 

skiego galicyjsk iego za  rok 18 5 9 , przedłożone ogólnem u zgro  
madzeniu na posiedzeniu dnia 10 lu tego 1860 .

2 )  U rząd m enniczy lw ow sk i. Przychód i w ydatek z obrotu  
sreber i s ło ta  w  roku adm inistracyjnym  1859 .

3 )  T łum acka fabryka cukru. W ykaz spotrzebowanćj ilości 
buraków w  październiku, w  listopadzie i grudniu 1 8 5 9  1860

4 ) Ż upy solne w G alicyi i  na B ukow in ie. W yw ar i prsedaż  
so li w  sierpn iu  1859 i  1858 .

5 )  Starostw o sanockie. D okum en t z  roku 1 4 0 8  i  kilku  
lat późniejszych . W ypis z  metryk koronnych zaw ierający rew i- 
zy ę  Starostw a S a n o ck ieg o , uskutecznioną r. 1565 przez K n y -  
sztofa S ok o ło w sk ieg o , Starostę rogoziósk iego , na m ocy  nstaw y

r. 1 5 6 8 .

w a  TT u ł o j <2 o iy  j  UL ▼» j 17 v r  -------- ~  ~  j a

wnićj za przywróceniem nądów papieskich. O so­
bliwie tam, gdzie niema iałóg woj'skowych, ducho­
wieństwo gorliwie działa na korzyść rządu papie­
skiego. W Pilastri nad Po, Ind P° kazaniu zrzucił 
chorągiew trójbarwną i herby sardynskie pozdzie­
rał; adwokat zaś pewien, zwolennik gorliwy P ie­
montu, zn eważony, musiał ujść do Ferrary. Skut­
ki tćj demonstracyi nie dały długo na siebie cze­
kać, gdyż nazajutrz odstawiono księdza pod strażą 
do Bononii, a do Pilastri przeniesiono pół kompa­
nii ochotników. Po innych miejscach zdarzały się 
również podobne zajśsia. Ważniejszemi są i nie- 
bezpieczniejszemi widoczne postępy partyi ruchu, 
gdyż ta zdolną jest nadać całćj sprawie inny zu­
pełnie obrót i anneksyę w  co innego obrócić. W i­
docznie bowiem od niejakiego czasu pokazują się 
po miejscach publicznych i zgromadzeniach ajenci 
Mazziniego, którzy ogniste miewają przemowy na­
wet na ulicach, za rzecząpospolitą, wołając aby 
wziąść się raźno do dzieła, i dawne dzis zużyte 
„Italia fara da se* coraz bardziej wychodzi na 
/ierzch. Nie należy się łudzić, że chęć wydobycia 

się z pod rządów księżych jest tylko pozorem, po 
za którym kryje się dążność republikańska. W ar­
mii nawet, szczególnićj zaś między ochotnikami, 
mazzinisci mają zwolenników.

9IWWOIICiHCO**<’

Pnsegląd polityczny.
Depesze telegra/lezne.

W ie d e ń  21 luteg >. Dzisiejsza Gazeta wiedeń­
ska  zawiera dwa rozporządzeni* cesarskie z dniu 
18go b. m., na mooy których żydzi w Au i try i 
Nitszćj, Czechach, Morawie, Szląsku, W ęgrzech, 
W ojewólztwie Serbskiem i Bsnaoie, Chorwacyi i 
Słowenii, Siedmiogrodzie, Wybrzeżu, Dalmaoyr, 
ra»ją prawo posiadania dóbr nieruchomych; wG x- 
lioyi za6, na Bukowinie i w Krakowskiem, 0i izrae­
lici, którzy pokończyli ze złożeniem egzaminu 
szkoły niższe gimnszyałne i niższe realne, handlo­
we, gospodarskie, Lónioze, górnicze i nautyczne, 
lub którzy otrzymali stopień ofi erski, msją być 
P.°d względem możnożoi posiadania dóbr uważa­
ni zarówno z chrześcianami; iQn‘ izraelici w tych 
oatatnioh krajach koronnych mają tymozasowo 
wtedy tylko prawo posiadani* nieruchomoż ci, j e_ 
żeli prawa tsgo nabyli jeszcze przed 1848 r.f mo-

karyatu. W  Parjżu utrzymywano, że Angli® to 
uoryniła z nat hcienia Franoyi, hę łąc z góry pe­
wna odpowiedzi edmównć;.

Monitor z 20go zamieszcza okólnik ministra fran­
cuskiego spraw duchownych Roulanda, do bisku­
pów francuskich, będący n ejako odpowiedzią na 
enoyklikę papiezką w  jej zastósowaniu v e w n ę -  
trznćm. Depeszę o tym okólniku podajemy wytćj.

W  dniu wczorajszym miały się rozpocząć w par- 
lanoenoie angielski n rozprawy m d budżetem. 
Niektóre dzienniki mniemają, ż 3 wotum parla­
mentu nad budżetem jest węzłem obecnego poło­
żenia, i że wotum to orzekająo o zwyoięztwie lub 
klęsce gabinetu p*lmsr«tońskiego, orzekn:e o po­
lityce A oglii i wpłynie przeważnie na dalszy kie- 
runek spraw europejskich. Z pewnego jednak 
źródła dochodzi nas wiadomość, że w polityoznym  
ćwieoie francuskim mają przekonanie, iż ministe- 
ryum palmerstońskie otrzyma większożć przy wo- 
towanm budżetu, i trakttt handlowy między A n­
glią a Franoyą zatwierdzony zostanie w parla­
mencie, lecz kwestya przyłączenia Sabaudyi do 
hrancyi, zdeoydowanego podobno między Fran­
oyą a Piemontem, stanie się może skopułem rze­
czywiście niebezpieoznym dla gabinetu palmer- 
Btońskiego.

Artykuł z La Patrie potwierdza powyższe wia­
domości, wyraźnćm oświadczeniem, że Francy* 
jeżeli się radzi mooarstw, nie obowiązuje się tem 
bynajmnićj, aby się pcddió miała postanowieniom  
tychże mooarstw, gdyby były dla n:ćj niekorzy­
stne. Jeśli Franoya zgodzi się z Sardynią i Sa- 
baudozykami, to Sabaudya zostanie przyłączoną, 
pomimo protestacyi innyoh mooarstw. Protestacya 
na to nie wystarczą. Mocarstwa przygotowane być 
musrą do poparcia tych protestacyj, a jeżeli u- 
s ąp enie Sabaudyi etanie się wynagrodzeniem za 
j rzyłącretio W łoch śro d k iw y h  do Piemontu, to 
trze baby, aby mocarstw* oparły się temu przy- 
łąszeniu i jego następstwom, lub też , aby Sar­
dynię w tym względzie poparły tak silnie, i*bv 
niepotrzebow ała żadnyoh ponieść ofiar z tćj nrzv- 
czyay dla Franoyi. v  *

nn?w ie^ ° g ł-°8ki W.™ i*nk°w*ń jeszcze należy, aby 
pochwycić ciąg wiadomości przerwanych. Jedna 
tyczy się manifestu Wiktora Emanuela, który ma 
ogłosić przyłączenie W łoch środkowych do P ie ­
montu. W iadomość ta krątyła na giełdzie, lecz 
telegraf z Medyolanu o manifeście nic nie doniósł. 
A leja się, że hr. Cavour czeka na decrzyę parla­
mentu angielskiego w kwestyi gabicetowćj. Dru­
ga, że p. Th ouvenel wystósował notę do margr. 
Moustie? ze względu na W enecyę. Wiadomość 
tę dwukrotnie potwierdza Indip. belge.

M nisteryum duńskie jeszoze nie utworzone. Bi- 
skun Monrad przybywszy z Paryża, n.tyohmiast 
udał się do króla. Chce on podobno zebrać w no- 
wym gab n ed e  ozłonków niegdyś ministeryum 
H alla, które zwalone było wpływem dworskim i 
u itąpiło niedawno miejsca niepopularnemu gabi­
netowi Kottwitta, zakończonemu nagłą śmieroią 
swojego naczelnik*.

P .stliśm y już o adresie do króla deputow*nych 
sejmu szlez viokiego narodowośoi niemieckićj wspra-

r  -  ’  ”  — r--------- XIIU

I ć j  zam e szo zo re^ n ^ w ^ ln o  ^ra^j^nak^iabyw ać nazod°wośoi niemieókićj wspra-

s io , ,  okólnik óo afcjbkknpó* i bi«knpó„, 1':“  ■* » »  «•*“  »<“ <»'«-
tym wyJi^on, , ,“ 7„„gófc.j««o T J ,T ,7 *  7 "  p“ z*d«k » »
jo»<i i n , ..w y , j . \ ie od n.)d.»»>»j«sych 2 3 , ,  J  "  0d  V - -  “  J**° » ? » •
obok wAmAv.v kościelni; m __  i  w

w f  P°st«pow*n,e u e ^ -  u . Danii i połączenia go nie *ko z Holsztynem *t0
g  ° ,  że Cesarz z ufnością nsdał k o p c io w i wi»l- le4eć od się tych państwktó-
hio swobody, me powołując s e w tćj mierze na M podpistły były protokół londyński

, , o,.gólnem i h » J 0 w .m i„ yd„ c, A  P » ™ »  m i C ó  df
Ł  5  t '  *‘ 9b7 ■ •Jtt.i'k irb , t a  i.k  » •  pm w o w 4 . w . i , i , d ó■oh dobra pubhoznego służy a za środek do agi- h o l s z t y ń s k i c h .  ł  d°
tacyi. Przypomina następnie, ^  różnice opin;j mię- _ _ _ _ _ _
dzy Cesarzem a Papieżem nie dotykają bynąj- “ J 11" "

Rndaktor .d p .w i .4 W n ,-

hgu błędem godnym pożałowania. Minister u- .
znaje, że przeważna większość duchowieństwa u -  t- «



C Z A S  z  Ś ro d y  22 Lutego 18 ^ 0 .

Kars papierów publicznych i
(w  walucie aantryaotićj).

i

K r a k ó w  21 lutego.

Banknoty polskie aa 100 *tr. now. . .
Ruble obrączkowe agio . ......................
T alary  pruakie za 150 s łr .  now. . . .
Srebro nowe . • •  ...........................
Półiraperyały ro s y js k ie ...........................
Nnpoleondory 20 -fr. . ...........................
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................

a u s try a o k ie .......................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami................
Pożyczka narodowa z r. 1851 . . . .  
Akoye kolei galicyjskiej za sztuką . . 
Listy zastawne polskie z kuponami ■ .

ałp.

z łr .

złp.

W i e d e ń  31 lutego (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków .................................
Londyn 10  ....................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
D u k a t ......................................... . . . . . .
b’/0 M e ta l ik i ......................................................

„ „ na walutę  ...............................

W -  ■* /• j) ...........................goj ......................................................
Loby i  roku  ..........................................

„ 1B39.  .........................
” ” 1851 ........................................

Pożyoska narodowa.  ....................................
Obligacye Indemn. galio...................................
Akoye ban k o w e.................................................

„ kolei p ó łn o o n ó j....................................
kredytu r u c h o m e g o ...........................

_ kolei francusko-austryackiój . ■ .
L w ó w  17 lutego.

Dukat h o len d e rsk i...........................
„ austryaoki  ......................

Półim peryał rosyjski . . . . . .
Rubel r o s y j s k i ...........................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
L isty  zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyozka narodowa bez kupon. .

rubli
W a r s z a w a  18 lutego.

P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi s k a r b o w e ....................................

kupon ...............................
L isty zastawne III o k r e s u ..................

kupon ................................
rubli

W r o c ł a w  20 lutego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw. .

„ w mon. nowój .
Polskie Wisty bankow e...........................

„  listy z a s ta w n e ..........................
Poznańskie listy zastawne l “/0 • •

„ w
Obligi k rak .-sa ląsk .  ...........................

żądają płacą
357 347

10 8
76 76

132 130
10 80 10 65
10 50 10 35
6 16 6 8
6 20 6 12

87; 86} —
72; 71 ; -
78 — 7 6 } -
103 101
100 J 99j

becika 10f) kwart k 80
Traf. 15} — 15 j }

K urt mamian: Londyn 6 tal. 17J, — Hamburg 160 J za 
3 0  b. m ark., — Amsterdam 111 } za 250 z ł. hol.. — Paryż 
W arszaw a —.

Aleksander Makowski et Comp.

*łr. 0.
112 75
100 ___

131 50
52 50

6 25
69 75
65 —
60 50
54 50

395 _
124 50
107 —
77 80
71 25

864 —

1973 • -

195 30
271} —

6 24 6 16
6 26 6 20

10 88 10 68
2 9 2 5
2 1 1 97

85 63 84 76
71 69 70 85
77 36 76 48

5 58
91 80 —

— 1 5 3 ‘
14 88 14 86}

— ~  9 J

75j
-■■

— 86,’,
86} —

100 J —

— 89}
— 71;

Poolągi ozobowe na kolejaoh ielaznyoh,

Dla miłośników Kwiatów
mim zaszczyt podać do cgóinćj wiadomości, że wła­

śnie wyszedł główny mój
K A T A L O G I i C E N N IK

N a ro k

-

Ten dzieii się na trzy główne oddziały:
I .  R o ś l i n y  w  c i e p l a r n i a c h ,

U .  „ „ z i m n y c h  o r a n ź e r y a c h ,  i
I I I .  „ „ w o l n o  r o s n ą c e .

Katalog ten zawiera 37 podziałów mniejszych i sejmuj® 
100 stronnic najdrobniejszego druku, podaje zatem wybór na­
sion najnowszych 1 najpiękniejszych r o ś l i n  i k w i a t ó w .  
W szelkie ohoóby najmniejsze zamówienia usknteosniają się 
jak  najakuratniej, przeto podpisany poleca się łaskaw ym  wzglę­
dom. Katalog można otrzym ać we wszystkich Księgarniach, 
lob tóż u B ra ci T h o st w Z w ie k  a o. ("129-3)

Planitz przy Zwickau w Saksonii. *"• ( i K I T A i K l l

S B I S T A U B A C Y A *

HOTELU ROSYJSKIEGO
w  K R A K O W I E

p rzy  ulicy F lo ry ań sk ie j pod N r. 337/ao4
położonego,

dotychczas pod znakiem „Białćj Róży14 egzystująca,
jak  również

dwa Sklepy frontowe
od św . J a n a  r. b. do wynajęcia.

Na ustne lub frankowane pisemne zapytania, od- 
. . „ o®ófk%lpowie niezwłocznie podpisany właściciel. — 'rzy

SESTUJRACVI t a k . r . - . p f t o i . M .
z Koźle. Petry  Józef ek. oficer z Pesztu. W in ter Karol a s -> h lb  W a r s z a w i a k a  SZCZegolniC UWJględmooą ZO- 
wiadowoa i  Pragi Teofil Żabiński, Grzegorz Bogdanowicz |  Stanie. (1 5 7 -1 -1 0 ) L e w i c  h i  .
obyw., Antoni Boschi przedsiębiorca z Polski. Józef Boelun 1 -------------------------------------- -------- ——------------------------------------

I kup. z Mysłowic. N. R io h m am  knp. ■ W ielnia. Andrzej 
Gołda pleban z Wadowic.

Wyjechali: Bregnor K

O d ch od zą:  
frakowa de War stawy 7 rsiae=  do Wiednia I Wro­

cławia 7 riao; 3 .45 papołud. =  d* Ostra­
wy (przez B&fumia (Oderberg) ds o#) 
9. 45 raso ~  de Rzeszowa 5 .40 rsae; =  
do Przeworska 10. 30 ra.*©: “  da Wie­
liczki 11.40 rano.

: Wiednia do Krakowa i  rauae; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 raso.
Sranicy de Szezakowy 8. 30 rano; 1  6 p« po­

łudniu.
: Szezakowy do Sranioy 10. 1.5 raso 1* 48 pep«łu-j 

dniu; 7. 58 wieczór.
: Rzsszowa do Krakowa 2. 15 popołudn. — s I*rze- i 

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

a Krakowa z Wiednia 9. 45 ras®; 7. 45 wieczór =  |  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 r&notf 
6. 27 w la«zór= z Ostrawy (prze* Bogu-

27 i '

K s i ą d z  m ło d y . : : : '
■ ■ . . .. • .. . . .  u _  a ,,cnvm dworze.c a y c i e l a  najwięoćj do 2eh dsistek 

i ły  proszę ła sk tu  
poato rest. H o l e c h ó w  obw. Stryjski.

O hliżyze ssczogóły proszę ła s k .w  e się zapytać pod litera
'  -  ■ (1 6 3 -1 -4 )P .  O

!!! Niezbędne!!!
d!a ludzi przemysłowych i w stosunku;h z k o l e j a m i  

zostających

1  . a  J C 3 3 K
do wszolkiegu obliczenia naioźytości o i osób, pakunków, to­
warów, tudzioż naleiytośoi p owizyjnych, a.e> uraeyjuyoh 

i wszelkich icnych; na

(Odcrberg) z Prui) 5. 27 wieczór =  j 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  * Przewor­
ska 3 popołud. s Wieliczki 6.40 wieissór. 

do Rzeszowa z Krakowa 19. 1 w pcludaie; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

Przyjechali od 2 0  do 2 1  lutego.
HOTEL P0LLERA . M orska Leopoldyna w ł. dóbr

ok. nprz. 
kol-ń g a l r  yjsinój

Karola Ludwika

wyłącznie uprzywilej.
fc> lei półuocrćj 

Cesarza Ferdynanda
tudzież

na wielu innych knlajac-h — sporządzony tabe'sry.’znie n a ,p o - 
sób do pojęcia bardzo ła tw y , trójkolorowym drukiem; „»<i 1 4  
arkuszy. je^t do nabycia z* m i e r n ą  c e n ę  w Ekspedycyi 
kancelaryi Zarządu ck. uprz p a lie k o le i Karola Ludw i­
ka w Krakowie, w p. Borucha, tudzież w Ekspedycyi
„Krakowskiej Gazety * (1 4 9 -2  3 )

W i e ś  R U I K I L O W I C H

w o b w o d z i e  P r z e m y s k i m ,

o milę od 
/ona, jest

Jarosławia, przyszłćj stacji kolei poło- 
z wc Iftój ręki do sprzedania, lub tóż, na 

czaś dłuższy do wj dzierż* ienia.
Majętność ia MWforas w óobrój pssennćj ęlebie pola orne­

go domtaikafoego morgow 6 7, 54. pastwisk 11, lasu 117
morgów katastralnych. Budynki tak mieszkalno j*ko i gospo - 
śarakie s§ murowane* obsserno i w najlepKiym ulanie.

wiadomość a«liiiela f a 1 *ty fr^nkowar.e i orai m »r- 
k^ do frnnkowau a odpowiedz zawieraj ace, cog. król. Nota­
ry ork Or Jjpon M ochnacki w JAROSŁAW IU, u k tóre- 
o znajdują iip tak ż i mappa i rejestra pomiarowe ( l l i - d - l i j

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  » ł lutego. Dowóz wczorajszy zboża z Królestwa 

Polskiego był podobnież szoznpły, jak 1 poprzedniego tygo- 
dala. Usposobienie w ogóle jest prsyjazne handlowi zbożowe­
mu bo nietylko wszystkie rodzaje zboża znajdowały łatwy 
nokup, i poiawiorano liozne umowy o dostawy na późniejsze 
terminu, leoz nadto po cenach podwyższonyoh. Pszenloy około 
1,000 korcy sprzedano; wprawdzie nie wiele było zwlezionćj, 
leoz większą część nabyto za kontraktami poeenaoh ogólnych 
26, 37, 28 złpot., a w ziarnie przedniejszem 29, 29j do 30 
złp. Żyto w ogóle płacono 18, 184, 19 ł , P » pljkaiojsze 19J, 
191 słpela. Jęczmień w ogóle 14, 16, a osyśdejsze grubszo 
ziarno na z łó /p o  16, 16;, 17 zip Owies w ogóle », W, 10 
złp,, ciężki, biały owies po 10‘, 11 złp. Groch także lepiój 
odchodził i płacono go po 16, 16, a piękny, biały, kuchen* 
ay 17, 18 do 18‘ złp. Ruch targowy był w ogóle ożywio­
ny i oeny trzymały się stale do końsa. — Dziś na targu 
Krakow skim także lepiej szło niż przez ostatnie tygodnie, a 
wszystkie gatunki znajdowały odbyt po wyższych oenaoh. 
Żyto płaoono w ogóle po 3 60, 2 76, a piękniejsze 2 9 \  3 zł. 
aaetr. za miarę austryaoka. Pszenioz galicyjska, tudzież biała 
z okolicy Krakowa odchodziła łatwo, tamta to jest żółta po 
4, 4*16, 4-26, a najpiękniejsza 4 60; biała zaś z pod Krako­
wa w ziarnie pięknem 4-60, 4-75. Jęczmień dla tutejszyoh 
browarów wielce poszukiwany; płaoouo go po 3-60, 2 76, 2 90, 
najpiękniejszy zaś 3 zł. aust. Ruch zbożowy znaoznie się prze­
to ożywił i widoki handlowe polepsayły się.

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przeoięolu oeny 
aaatępne w wal. austryaoklój:

pszenica  ................................«» mforzyoę 4 37 J
żyto..............................................   u 2'W)
jęozm ień ....................................   n  2‘32;
o w i e s .....................................   n o 4'55J
ziemniaki.....................................   „ ° '92
ziano...............................................  eentnar 105
s ło m a ...................   u P®®

G d a ń sk  18 lutego. Czas mieliśmy zmienny, ciągle mro­
źny, przeplatany niekiedy powietrzem wilgotneui, odwilżą, 
w ogóle snoby i śniegu niewiele spadło.

Na angielskich targach szczupłe świeże dowozy pszenicy 
krsjowój, znalazły zabywoów po nąjwyżsićj cenie zeszloty- 
godniewój, jak również ziarno zagraniczne aa wszystkie ga- 
tnzki. chociaż w małych partyaoh odchodząc, chętnych miało 
kupców. O przyszłośoi handlu zbożowego, jak najlepsza u- 
twlerdza się opinia, zapasy z każdym daiem nikną, a dowozy 
■ Czarnego morza powiększdj ozęśoi we Włoszeoh I Hiszpa­
nii zostaną.

Na prowincyonalnyoh angfelskloh targach do 1 szyliaga na 
kwarterze podwyższenia notowano. Powietrze w całój Anglii 
mroźne z częstym śzlogUm.

We Krancyi i Belgii targi nie były ożywione. W południo­
wi Franevi śniegi ntruinlły komunikaoye; w niższych Al- 

stóp śniegu przy 9 do 10 Reaumura.
.. Holandyi ceny pszenic baz zmiany 

no wiele interesów; do zawierania kontrakt'

Wyjechali: Bregnor Knroi urręd. hut do Królewskich hut. 
Ballke Mar c'n inżynier do Pru.i. IWic1 ałow ski W ładysław  
w ł. dóbr do Galioyi. Balike Adolf budowniczy do Mysłowic. 
Petry Józef ok. ofleor do Lwowa. W inter Karol zawiadowca 
do W ęgier. Luszkiewioz Jau  wojażer do Bizłój.

HOTEL SASKI. Gustaw Dąmbski w ł. dóbr z Kosowy. 
Wyjechali: Babeta Francos żona kupoa do Tarnowa. Karo­

lina Jaw orska w łsśc . dóbr do Wiednia. Ksaw ery Sołtykowski, 
Adolf Gadomski z żoną, Cezar Haller w łaśc. dóbr; do Polski.

(Nadesłane.)
Z powodu trudeój komunikacyi, mieszkance w s i , niechcąo 

narażać człeka i konia, rzadzićj posyłamy na pocztę, a za­
tem i rzadzićj doohodzi nas „ C z a s "  i listy. Z tego powo­
du i niniejsze pismo, opóźnia s ię ; dopiero bowiem przed dwo­
ma dniami otrzym ałem  Nr „Czasu" z 9 lutego, gdzie znala­
złem zamieszczone moje doniesienie, tyoaąoe się wyposzcze­
nia w daler&ewę gm ntu dworskiego włośolnnom. Zdziwiłem |
się niepomału, ozytająo w łasną, mimowolna pom yłkę, gdyjj 
w liczbach znalazłem : dwójkę zamiast jedynki; oo wprawdzie 
powiększa aa  papierze cyfrę mego dochodu, ale kieszeni by- 
najmniój nie zasila. Prostując tedy, oświadezam, że nie po 
20, lecz po 10 z łr . wal. austr. biorę od morga. Co je s t rze- 
ozą tak  oczywistą, że ktokolwiek m iał do czynienia z rolą, 
nie może nawet przypuścić, aby takowa, choćby w najlepszym 
gatunku, leoz w miejsou oddalcnem od Bochni o cztery mile, 
nieleżącem przy żadnym więks-ym  gościńcu, czynić m ogła 
20 z łr . dochodu Że tak jest, odwołuję się do sąsiadów bliż- 
szyoh i dalszych wydsierżawiająoyoh grunta włośoianom, ozy 
w przecięciu mnićj nawet niż 10 z łr . wal. a. byli w stanie 
z morga gruntu wyciągnąć?

Szczurowa dnia 17 lutego 1860 r. 0 ® * )
Jan Rypiński.

Wcześniejsze ciągnienie,
Podpisany Dom bankowy podaje niniejszem do wiadomości, że drugie c i ą g n i e n i e  

! L o s ó w  P o ż y c z k i  m i a s t a  B u d y  zamiast podług i łanu gry unia 15 kwietnia

nastąpi już d. 1 marca r. b.

wćj Franoyi 
pach na kilka

C. K.

i D s e r a i  j .

TOWARZYSTWA G 0SP0D .-R 0L N
KRAKOWSKIEGO.

To przedsiębiorstwo zawiera ty lk o  5 0 ,0 0 0  sztuk częściowych zapisów długu 
(lo só w ) i uposażone jest trafnemi

4 0 , 0 0 0 — 3 0 ,0 0 0 — 2 0 , 0 0 0  z ł .  i td .
Niewygrywaj^cych losów przy tem niema żatdnycfi; każdy los musi byc w y cią­

gnięty i w najniekorzystniejszym wypadku otrzyma się za niego napowrót 6 0 , 7 0 , 
7 5 ,  S O  z ł.

W iedeń w Styczniu 1860 .

J. G. Schul
(am  Hof N  3 2 9 ) .

W  KRAKOWIE są te losy do nabycia u Józefa Bartla. (63-s-u)

Uwiadomienie i Przestroga!
C. k . u p rz . W O D A  D O  U S T

przezemnie pierwszego w roku 1850 w handel wprow adzona, która w Au- 
stryi, Niemczech, Anglii, Turcyi i Szwajcaryi jak największą siynnosć 
uzyskała, dała w nowszych czasach powód do spekulacyjnej przemystowo- 
ści. Podobne wyroby wystąpiły z szarlatańskiemi zachwalaniami, kt(>re n,e 
mogąc we względzie swej jakości z moją uprzywilejowaną Wodą Ano tery- 
nową do ust K o n R u r e n c y i  wytrzymać, stsraly się n a ś l a d o w a n i e m 
kształtu moich flaszeczek, nawet mstifikacyę mojej uprz. firmy: Anat ery- 
nowa Woda, przez firmę: Anathallinowa Woda takową uzyskać.

, Lecz ta mistyfikacya została urzędownie zakazaną; dla tego p r z e s t r z 'g&na i tych, którzy kształt 
Odnośnie do odezwy z dn. 20 Stycznia moich flakoników i  tychie etykietę naśladują tem oznajmieniem, że p o d  dniem Jgo Lutego 1859 otrzy-

i r i /I1A 7a W(.„,.+ ,,,„ .v a rlv i/. m ,łe«» «d niższo-austryackiej Izby handlowej i  przemysłowej zabezpieczenie mojej marki, a pod dniemrb. L. 1,410, mam zaszczyt upizedzić &za- g l859 mbezpieczenie wzoru. (1009-5-8)
________1- l.r.TTnłurn ifż d ~ \______1___f  isriulcn    1 1  Ik „Li:__- ! L .. A lr  llVkl*7.. »W 0(1 ćl A lBA lA W aiłum

1 : 3
ł. tsJ z* i* -afł. SM  p

życiu nie robio- 
tów na odstawę

liże li we 
Uma- 

p.syosyną, że I 
ćj było

(166-1-3)

BO WICIU MIFIFFV-7 , — --------------- ------
wiosoiiną nuidj by^o ,5 * ,

Na f ia ł l i ie  fdańfbi^j n»po® owionie kyto lepsco ani i  
wssystkioh od Nowego roku f  ° P " ~ * * W o h  tygodniach, 
enisjace się targi w AogW g«®wną były p.syosyi 
obrót się powiększył i p s* « lo ę  se  splohr.a wię< 
pytania, I spr.kdeno jej 236 ł *g ,' f c . P“. 0®?~>ŁV»«®y®h U  
do 610 guld. ła sst dochodiąoyoh. W *  .“‘f"*®1® było wysta­
wionego na sprsedaż, a w pssenloy órodn.e gatunki b y ły p o -

*ł W * * » jU tygodnia srealisowano W ogól® P“ ®»loy 626 ła -  
•atów żyta 46, j ,ćm ien ia  80, owsa 20. grochu 50.

„'„ai Kor i . wbtbi
Płacono na ła sst  wagi boU Ouid prus. wngi p .slp .gr.ałp.g,".
Psseniea od 12? do 130 od 440 ir. 480 339-245 36 27 39

 43*— 480 —.600 34T-364 16 40 20
śwież. kraj. 162 -  136 -  490 -  516 349-26® 39 26 42 _

Żyto . . ---------------  126 -  300 -  303 336 2® 9 *® J*
Jeosm ień— 10® -  118 -  246 -  346 308-233 31 18 30 10
Owies . .  . 6 °  -  60 -  168 -  271 94-160 [la4J
Groob • • 9 "" __ -___  ̂ — B8
 W  Drukarni, „CXASU.“

iownych Członków Towarzystwa, iż za­
powiedziane posiedzenia Ogólnego Ze­
brania odbywać się będą w dniu 27ym 
i następnych b. m. w Sali Re duto wćj tu ­
tejszego Teatru, wedle programu, który 
każdemu doręczony zostanie

W dniu 27-vm przed rozpoczęciem obrad,
0 godzinie 1 CK rano, Szanowni Członkowie 
zgromadzić się raczą w kościele 0 0 .  Re­
formatów, dla wysychania Mszy świętój
1 uproszenia błogosławieństwa w pracach m Dobromilu p.
naszych. • J*r0,l,wi» t

Kraków dnia 20 Lutego 1860 r.
M. Badeni.

Oznajmiam zatem wielce Szas ownój Publiczności, że e . h - “ P*’7 ', '  A n a t e r y n o w a
d o  u s t  i c .  k .  u p rz - I n a t e r y n o w a  P a s t a  d o  z ę b ó w  pod odok znajclującsmi się napisami 
i kształtem są prawdziwe do nabycia tylko u mnie w WIEDNIU * p > 5 5 7 ,
tudzież że takowe mają do sprzedania następujące firmy: ” * ■ ® ,  Lekarz zębów

w  K R A K O W I E :  p . T o m a sz  G ó r e c k i  I p. J ó z e f  J a lin . 
w e  L W O W IE : p , C. F . M U de i  P- Ł a n e r l  aptekarz.

9 ^

Sztokfisz moczony
je s t  do s p r z e d a n i a  w H a n d ' u

A d a t n a  C i e c h a n o w s k i e g o
W KRAKOWIE. ( 1-6)

Andrychowie p. H. Unger.
Bilsku p. C. Schaffran.
Bochni p. Konst. Solik.
Brodach p. apt. Deckert.
Brzeżanach p. B. Faątenhecht.
Czerniowcach p. Bóżanski i p. Zacharyasiewicz. 
Dembicy p. apL Herzog.

A . Krotowzki.
__________ , Ig. Bajan.
Kołomyi p. T.  Zacharyasiewicz.
Przemyślu p. Sfachaliki.
Przeworsku p. apt. Janiazewski.

Rozwadowie p. K. Marecki.
Rxeszowie p. Ig- Schaitter.
Samborze p. apt- Kriogseisen.
Sanoku p. daklits.
Stryju p. apt. Stdorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra

Czuczawa.
Taraopoiu p. Latinek i p. A. Morawetz.
Tarnowie p. J. jgha>
Zaleszczykach p. Ko^ęjjggj j spółka.
Złoczowie p. apt. Potteseh.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE,
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2(1 2 321'” 71 3 '7 69 zachodni średni pogoda u chmurami

10 322 12 1  1 0 97 „ słaby pochmurno -  1*0 +  4
21 6 322 40 1 3 97 a a ś n i e g


